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Obwodnica na Wielką Wyspę 
do 2010 roku!
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To już nieuniknione. Obwodnica f  
śródmiejskaiostanie w  całości 
oddana do użytku w  201CTroku. - ’ ; ; 
Koszt budowy jest ogromny i 
wynosi około 350 milionów 
złotych. Jak będzie przebiegała 
można zobaczyć na 
załączonym obrazku. Budowa 
ma rozpocząć się jeszcze w  
tym  roku!
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Zdania mieszkańców na temat śródmiejskiej obwodnicy Wrocławia podzielone

Obwodnica na Wielką Wyspę d o  2 0 1 0  roku! Czy chcemy obwodnicę
śródmiejską?

Planowany przebieg obwodnicy

To już nieuniknione. 
Obwodnica śródmiejska 
zostanie w  całości oddana 
do użytku w  2010 roku.
Koszt budowy jest ogromny 
i wynosi około 350 
m ilionów złotych. Jak 
będzie przebiegała można 
zobaczyć na załączonym 
obrazku. Budowa ma 
rozpocząć się jeszcze w  tym  
roku!

Obwodnica rozbudowana 
będzie w dwóch kierunkach. 
W pierwszym, za mostem 
Milenijnym, droga połączy 
ulicę Osobowięką ze Żmi- 
gordzką. Ta część obwod­
nicy jest powszechnie akcep­
towana. Problem rodzi się 
na Wielkiej Wyspie, gdzie

wskazujemy kierunek 
do inform acji 

i skutecznej teklamy
grupatxpressy 
dolnośląskie

w w w .w fp .p l 
071 79 59 700

niektórzy mieszkańcy, jak 
sami mówią, pod oknami 
własnych domów obwod­
nicy po prostu nie chcą.

Wiadomo już jednak, że 
wbrew protestom  tej czę­
ści mieszkańców Wielkiej 
Wyspy, obw odnica i tak 
zostanie przeprowadzona 
zgodnie z planami Urzędu 
Miejskiego. Oznacza to, że 
zostanie przedłużony wia­
dukt łączący ulice Armii 
Krajowej i Krakowską.

Najdłuższa estakada
-  W tym miejscu powsta­

nie bardzo długa estakada, 
aż na Wielką Wyspę -  tłu­
m aczy R a fa ł G u zo w sk i, 
dyrek to r D epartam en tu  
In frastru k tu ry  i G ospo­
darki Urzędu M iejskiego 
we Wrocławiu. -  Estakada 
ma być nawet dłuższa, niż

CDF-CENTRUM 
DORADZTWA FINANSOWEGO 

Super oferta ■ kredyty hipoteczne 
do 130 % wartości nieruchomości 

Oprocentowanie od 1,9 % CHF 
Procedura uproszczona bez US i ZUS

Dobre apteki na Wielkiej Wyspie
„Apteka Leków Gotowych" ul. Olszewskiego 21 (w przychodni), tel. 348 3158

,,Pod Jaworem" ul. Olszewskiego 75, tel. (071) 3451161

„Pod Złotym Jeleniem" ul. Partyzantów 25, tel. (071) 34818 71

„Pod Złotą Sarną" ul. Partyzantów 70, tel. (071) 374 62 47

most Milenijny. Dzięki niej 
przejedziem y nad Odrą. 
Protesty? Nie słyszałem o 
żadnych. Przecież miesiąc 
temu ogłaszałem informa­
cje o rozpoczęciu budowy.

Nikt nie miał zastrzeżeń. 
Na pewno rozpoczynamy 
budowę zgodnie z planem!

Zaraz za rzeką, obwod­
nica będzie biegła pom ię­
dzy ulicami Chełmońskiego 
i Pugeta. Przetnie teren, na 
których obecnie znajdują się 
ogródki działkowe.

-  W łaściciele ogórków 
dostaną od urzędu m iej­
skiego solidne odszkodowa­
nie. Istnieje też taka m oż­
liwość, że działkowiczom 
zostaną zaproponow ane 
nowe ogródki, w innym  
miejscu -  zapewnia dyrek­
tor Guzowski.

Niezbędna trasa
Za C hełm ońskiego  - 

Pugeta trasa ma biec do 
ulicy Olszewskiego i mieć 
dwie jezdnie. Później droga 
ulegnie zwężeniu. Do ulicy 
Mickiewicza (skrzyżowanie 
z Paderewskiego) poprowa­
dzi trasa jednojezdniowa. -  
Zapewniam, że obwodnica 
nie będzie wybudowana pod 
samymi oknami mieszkań­
ców Wielkiej Wyspy. Odle-

Jestem za budową obwodnicy. Gdyby brać pod uwagę protesty wszystkich 
mieszkańców to nic nie powstałoby w tym rejonie -  mówi Irena Mikosz z 
ulicy Chełmońskiego na Biskupinie

głości będą znaczne. Po 
bokach drogi, będą stały 
ekrany akustyczne. Hałasu 
nie będzie -  uspokaja Rafał 
Guzowski. -  Sam mieszkam 
na Wielkiej Wyspie, jakieś 
100.metrów od planowanej 
trasy obwodnicy. Ta trasa 
jest W rocławiowi bardzo 
potrzebna, wręcz niezbędna. 
Rozładuje ruch w centrum, 
nie będzie takich korków, 
jakie mamy teraz. Zdecydo­
wanie łatwiej będzie dostać 
się z jednego końca miasta 
na drugi -  dodaje dyrektor 
Guzowski.

Boją się drgań
Co na to mieszkańcy 

Wielkiej Wyspy?,Zdaniem 
E ugeniusza K uklińskiego 
z rady osiedla Biskupin, 
generalnie mieszkańcy nie 
zgadzają się na przecięcie 
obwodnicą dzielnicy. Oba­
wiają się nie tylko zatru­
cia środowiska, ale rów­
nież drgań spowodowanych 
wzmożonym ruchem. Pęka-
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Irena M ikosz, która od 20 
lat mięszka na ulicy Cheł­
mońskiego. - Rok tem u 
po osiedlu krążyła lista z 
protestam i przeciwników 
budowy drogi, nie podpisa­
łam jej. Wyspa jest zakor­
kowana, dlatego obwodnica 
jest potrzebna. Gdyby słu­
chać głosu wszystkich ludzi 
to chyba nic by nie powstało, 
w tym rejonie -  tłumaczy) 
kobieta.

Budowy kategorycznie \ 
sprzeciwiają się byli p ra­

cownicy Politechniki Wro­
cławskiej, k tórzy posia­
dają ogródki działkowe 
przy ulicy Chełmońskiego. 
-  Działki ma łączyć nitka 
drogi, która będzie prze­
dłużeniem ulicy Chełmoń­
skiego do ulicy Biegasa. Nikt 
z nas nie chce utracić dzia­
łek, które od 50 lat są oazą 
spokoju -  mówi K rystyna 
Czernuk, właścicielka jed­
nego z 67 ogródków poło­
żonych w tym rejonie.

nia elewacji domów najbar­
dziej boją się mieszkańcy 
ulicy 9 Maja na Sępolnie.

Planiści rozważali dwa 
warianty połączenia Wielkiej 
Wyspy z południem  m ia­
sta. Oba zakładały budowę 
mostu łączącego ulicę Kra­
kowską z ciągiem ulic Wró­
blewskiego -  Olszewskiego. 
W ariant popierany przez 
mieszkańców wyspy miał 
się kończyć przy stadionie 
Ślęży.

- Planowano wybudować 
tam nawet parking na ok. 2 
tys. pojazdów, który obsłu­
giwałby Halę Ludową i zoo. 
Pojawił się jednak drugi pro­
jekt budowy drogi -  mówi 
Eugeniusz Kukliński.
Krążąca lista sprzeciwu

Obecny projekt zakłada 
budowę jezdni w rejonie 
ulicy Chełmońskiego, część 
m ieszkańców  jest p rze­
ciwna, choć dokładnie nie 
wie, którędy ma ona prze­
biegać. Innego zdania jest

Jednak niewiele osób 
widziało plany rozbudowy 
drogi i jak sami przyznają 
informacje idą pocztą pan­
toflową. - Po wojnie na tere­
nie ogródków znajdowało 
się wysypisko śmieci, ludzie 
zagospodarowali teren i zżyli 
się ze sobą. Szkoda, aby teraz 
miasto go nam zabrało. Nie 
widziałam planów budowy 
drogi, ale wieści biegną 
szybko na zasadzie plotek -  
mówi Adela Smyk, członek 
zarządu Rodzinnych Ogród­
ków Działkowych.

Dosyć korków i co dalej
Głosy wyspiarzy w spra­

wie budowy obwodnicy są 
podzielone. Jedni katego­
rycznie protestują, inni uwa­
żają, że droga jest potrzebna.

Działkowcy twierdzą, że przez ich teren ma prze 
ulicę Chełmońskiego z ul. Biegasa

kredyty gotówkowe
- bez BIK
- decyzja w  10 min
- bez zaświadczenia od pracodawcy, ZU S , US
- em eryci i renciści od 350 zł netto
- Kredyty konsolidacyjne, hipoteczne

Wrocław, ul. Sienkiewicza 37-39 tel. 071 322 10 07

GABINET KREDYTOWY
Nie ma nas ju ż  na W łodkow ica 11

I Jesteśm y na ul. W ierzbowej 15 lok.15 I 
We W rocław iu, tel. 071 789 49 30

Bez zmian oferujemy szybkie i dobre kredyty 
U B E Z P IE C Z E N IA  N A  Ż Y C IE  

B IU R O  R A C H U N K O W E

Większość ma jednak dosyć 
zakorkowanych ulic wyloto­
wych z wyspy. -  Nie jestem 
zwolennikiem  protestów, 
ale uważam, że obwodnica 
niewiele rozładuje ruch na 
wyspie. Co dalej? Coraz wię­
cej osób'buduje się za mia­
stem np. w okolicy Kamieńca 
Wrocławskiego czy Nado 
lic. Obwodnica nie rozła 
duje ruchu w tym rejonie -  
twierdzi Andrzej Węgierski 
z ulicy 9 Maja. Inni twier­
dzą, że budowa mostu łączą 
cego wyspę z południem  
Wrocławia jest konieczna. 
Większość kierowców, z któ­
rymi rozmawialiśmy uważa, 
że niezbędna jest również 
budowa drugiej nitki ulicy 
Mickiewicza. Jacek Bomersbach 

Marcin Torz

Weronika Bęben, 
studentka:
- Obwodnica jest temu miastu potrzebna, jak ry­
bie woda! Czasami nie opłaca mi się jechać au­
tobusem z Biskupina do centrum. Szybciej do­
cieram tam na nogach. Ale to przecież nie może 
być normą w mieście, które ubiega się o wystawę 
Expo! Nie wspomnę już o mistrzostwach Europy 
w piłce nożnej.

AnnaSkopińska 
z ul. Chełmińskiego:
- Nie chciałabym, aby obwodnica przebiegała 
pod moimi oknami. Bardzo cenię sobie spokój. 
A tutaj jest tak cicho... Jednak nie będę swojego 
szczęścia przedkładać nad szczęście ogółu. Każdy 
wie, że obwodnica śródmiejska we Wrocławiu 
jest konieczna.

- Mało mnie interesuje gdzie ta obwodnica powsta­
nie. Ona po prostu musi powstać! I to jak najszyb­
ciej, bo moja cierpliwość się kończy. Nienawidzę 
stać w korkach, to dla mnie najgorsza mordęga. 
Zawsze jest tak, że coś powstaje, kosztem czegoś 
innego. Dlatego należy radykalnie postępować. 
Jeśli ktoś nie chce obwodnicy, bo lubi swój ogró­
dek, to niech mu urzędnicy załatwią taki sam, 
ale gdzie indziej.

Zdzisława Dusza, 
emerytka:
- Nie chcę obwodnicy śródmiejskiej! Boję się, że 
przez nią stracę swoją działkę. Przecież właśnie 
trasa ma przez nią przebiegać. A to moja i nie 
tylko moja oaza spokoju. I to od wielu lat! Jestem 
bardzo przywiązana do swojego ogródka. Tu od­
poczywam relaksuje się.

Wrocław, ul. Monte Cassino 68 (na terenie parafii Sw. Rodziny) 
tel. 0 7 1 322 89 42 ,0 60 8  513 659. www.kwiaciarniaewa.r

Dział RTV Dział AGD Dział IT Dział CAR Audio Dział FO TO
669 999 333 663 222 111 661 222 777 663 333 555 667 222 777
663 333 999 669 999 444 663 222 777
Nasi konsultanci dostępni pod telefonami od 9:00 do 20:00
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historycznym czy turystyki 
pieszej. Działa drużyna har­
cerska „Zawisza’ i zuchowa 
„Wilczki”. Wiele akcji jest 
też realizowanych wspólnie 
Ośrodkiem Działań Twór­
czych „Światowid” usytuowa­
nym w sąsiednim budynku.

- Uczniowie mający pro­
blemy z nauką czy z sytuacją 
domową mogą skorzystać z 
pomocy pedagoga oraz psy­
chologa -  mówi dyrektor. 
-  Chcemy, by każdy czuł 
się w naszej szkole pewnie i 
bezpiecznie.

Zadania dla każdego
Przygotowania do corocz­

nego majowego festynu to 
okazja do integracji uczniów 
ze szkołą i ze sobą nawzajem., 
Kilka tygodni trwało wymy­
ślanie przebrań i opracowy- W zajęciach teakwon-do uczestniczą również uczniowie szkoły

Rysowanie na asfalcie było wspaniałą zabawa dla najmłodszych

wanie programu artystycz­
nego. Każdy uczeń musiał 
w jakichś sposób pomóc 
w przygotowaniach. Tego­
roczny baśniowo-magiczny 
temat pozwalał na puszczenie 
wodzy fantazji.

- Starsze klasy miały prze­
stawić inscenizację bajki, a 
także prowadzić kawiarenkę 
-  zdradzają Ola Jasińska, Ola 
Zbinkowska i Karolina Szczę­
śniak z Vd. -  Upiekłyśmy cia­
sta, które sprzedawałyśmy za 
symboliczne kilka złotych. 
Największym powodzeniem

¿ a l r i f t p
AKUMULATORY
SPRZEDAZ SERWIS DORADZTW O

Wrocław, ul. Karmelkowa 64A, tel. (071) 363 42 92 
Wrocław, ul. Trzebnicka 24, tel. (071) 372 01 84 

Wrocław, ul. Piękna 22, tel. (071) 333 15 54 
Wrocław, ul. Św. Wincentego 39, tel. (071) 372-21-23

cieszył się koktajl owocowy.
Nasi koledzy sporządzili 
zakładki do książek i urzą­
dzili loterię fantową. Zdo­
byte w ten sposób pieniądze 
przeznaczymy na wyjazd na 
zieloną szkołę.

Królewna tańczy 
macarenę

Przez kilka przedpołu­
dniowych godzin na scenie 
działo się mnóstwo cieka­
wych rzeczy. Konferan­
sjerkę prowadziła sym­
patyczna Baba Jaga, a 
iluzjoniści Artur i Miko­
łaj prezentowali niezwy­
kłe sztuki. Młodsi brali 
udział w konkursie ryso­
wania krasnoludków na 
asfalcie. Wszystkie klasy 
wystąpiły na scenie z 
krótkiip. przedstawie­
niem, a trenerka wcią­
gnęła publiczność do 
nauki tańca. Po chwili 
księżniczki i wróżki Zbj ¡ew Borowski 
tańczyły macarenę me 3

zważając na korony i długie 
suknie.

Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się pokazy adeptów 
sztuki walki taekwon-do. 
Być może na jesieni w szkole 
zostanie utworzona sekcja. 
Jak zawsze nie brakowało też 
chętnie do zwiedzenia wozu 
policyjnego.

Konkursy i zabawy spor­
towe były również inspiro­
wane baśniowymi motywami. 
Brały w nich udział zespoły 
rodzinne: najczęściej rodzeń­
stwo lub dziecko z rodzicem. 
Jazda na hulajnodze naślado­
wała ucieczkę Kopciuszka w 
jednym bucie, a po wciele­
niu się w rolę Ali Baby trzeba 
było jak najszybciej przenieść 
skarby do kryjówki.

Starania uczniów zostały 
nagrodzone dyplomammi i 
drobnymi upominkami. W 
konkurencji prezentacji bajek 
pierwsze miejsce zajęła klasa 
IVd, drugie -  Vd, a trzecie
-  VIc. Wyróżniona została 
klasa Va, Vb i Vc.

- Cieszymy się, że tyle 
osób przyszło na nasz festyn
-  powiedzieli nauczyciele. -  
Pojawiły się nawet rodziny 
z 7-latkami, które we wrze­
śniu rozpoczną u nas naukę. 
Dzieci mogły obejrzeć przed­
stawienie w świetlicy i poznać 
trochę swoją przyszłą szkolę.

A U T O -K R A M  Sp. J.
W rocław, ul. K rakow ska 29. tel. (071) 372-55-31
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Festyn szkolno-rodzinny na Biskupinie

Baśniowa sobota

Pod kierunkiem specjalisty dzieci mogły się nauczyć radosnych 
wiosennych tańców

19 maja na boisku Szkoły 
Podstawowej Nr 91 pojawiły 
się księżniczki, rycerze, smoki 
i czarodzieje. Kilka 
wiosennych godzin upłynęło 
na festynie pod hasłem „W 
świecie baśni i iluzji".

Na wspólną majówkę byli 
zaproszeni nie tylko rodzice, 
ale także przedstawiciele Rady 
Osiedla Biskupin-Sępolno- 
Dąbie-Bartoszowice, księża 
z pobliskiej parafii św. Fau­
styny, policjanci z komisa­
riatu Wrocław-Śródmieście, 
goście z wydziału Edukacji 
Urzędu Miasta oraz kurato­
rium i inne zaprzyjaźnione 
osoby.

Szkoła bez nudy
- Ten festyn to już nasza 

tradycja -  opowiada

dyrektor Zbigniew Borowski. 
-  Chcemy w ten sposób pre­
ferować czynny wypoczynek 
całych rodzin i integrować 
lokalne środowisko. Nauczy­
ciele i uczniowie starają się 
również zaprezentować osią­
gnięcia szkoły.

Powstała przed piętna­
stoma laty placówka ma rze­
czywiście powody do dumy. 
Uczniowie odnoszą liczne 
sukcesy w konkursach i olim­
piadach dotyczących różnych 
dziedzin, jak choćby recyta­
cja, matematyka, muzyka, 
języki obce czy sport.

W ubiegłym roku szkoła 
uzyskała tytuł Lidera Eduka­
cji Ekologicznej. W ramach 
programu Socrates Comenius 
utrzymuje kontakty z part­
nerami z Węgier, Hiszpanii, 
Portugalii i Walii. Uczniowie 
mogą rozwijać swoje zaintere­
sowania na licznych kółkach,
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Sekrety Wrocławia

Podziemne miasto
kazamatach wody nie było. - 
Zaraz po wyjściu Rosjan byłem 
w środku. Wody nie było, może 
troszkę przy samym spodzie. 
Widziałem zamurowane wej­
ścia. Niestety nie udało mi się 
ich sforsować -  opowiada jeden 
z mieszkańców.

Czyżby Armia Czerwona 
celowo zalała podziemia? Oko­
liczni mieszkańcy zapewniali, 
że słyszeli podziemne wybuchy 
i widzieli wjeżdżające pod zie­
mie pociągi.

Podobnie wygląda sprawa: 
terenie lotniska wojskowego na 

Strachówkach. Pod han­
garami także

Czy z tego miejsca prowadzą podziemne tunele?

wielce zagadkowy. Jakieś trzysta 
metrów od niego znajduje się 
„zwyczajny” schron. Czy były 
połączone? Na to wygląda. 
Wiadomo, że podczas walk o 
Wrocław Niemcy zażarcie się 
bronili w bunkrze na pl. Strze­
gomskim. Rosjanom udało srę 
zdobyć obiekt po użyciu gazów 
bojowych. Niemcom podobno 
jednak zbiegli z bronionego 
obiektu. Jąk? Być może pod­
ziemnym tunelem.

- Od bunkra na pl. Strze­
gomskim prowadzi pod­
ziemny tunel do dworca Miko­
łajów (odległość około 1 km - 
przyp. red.). Obecnie wejście 
jest zamurowane - wyjaśnia Jan 
Mazurkiewicz.

Czy to jedyny podziemny 
tunel w tym miejscu? Nie wia­
domo. W Internecie można 
znaleźć informacje, że zaraz po 
wojnie grupa Polaków przeszła 
tunelem z bunkra na pl. Strze­
gomskim do... Dworca Głów­
nego PKP! Jednak nie da się 
potwierdzić tej informacji.

Zatopione jednostki
Bardzo interesujące są pod­

ziemia w jednostce wojskowej 
na Maślicach. Podczas wojny 
stacjonowały tam wojska III 
Rzeszy i funkcjonowała fabryka 
produkująca na potrzeby hitle­
rowskiej armii. Później „wpro­
wadzili się” tam czerownoarpii- 
ści. Po wyjściu wojsk „bratniej 
armii” z Polski grupa poszuki­
waczy dostała się do rozległych 
hal znajdujących się pod ziemią. 
Wtedy jeszcze kondygnacje nie 
były zalane wodą. Teraz już są. 
Mówi się, że to woda gruntowa, 
co jest o tyle dziwne, że przez 
kilkadziesiąt lat po wojnie w

są podziemia i także zalane 
wodą. -  Wejście jest w jednym z 
używanych przez nas hangarów. 
Z tego co wiem, to pod ziemię 
nikt się nie zapuszczał -  opo­
wiada nam żołnierz, który prosi 
o zachowanie anonimowości.

Zagadkowy stadion
Naszą wędrówkę można 

kontynuować na wrocław­
skim Stadionie Olimpijskim. 
To jedno z najbardziej magicz­
nych miejsc w stolicy Dolnego 
Śląska. Poszukiwacze skarbów 
twierdzą, że pod obiektem i 
w jego bezpośredniej blisko­
ści znajdują się ukryte podzie­
mia. W 1936 (wtedy w Mona­
chium odbywały się Igrzyska 
Olimpijskie, a wrocławski sta­
dion miał być oficjalnie rezer­
wowym obiektem) roku roz­
począł się gruntowny remont 
kompleksu sportowego. Cie­
kawe, że nadzorował go... 
Richard Konwiarz. Niemiecki 
architekt, który specjalizował 
się w budowlach militarnych! 
Właśnie w 1936 roku powstała 
stadionowa wieża. Podobno z 
niej można było wejść do roz­
ległych podziemi, w których 
ponoć znajdowały się fabryki 
produkujące wojskowe wypo­
sażenie. Nie udało się jednak 
tego dowieść. Co ciekawe, co 
jakiś czas robotnicy prowa­
dzący przeróżne prace na sta­
dionie natrafiają na kable pro­
wadzące w dół...

Maran Torz

* korzystałem m.in. z książki 
profesora Ryszarda Majer 
skiego „Wrocław 
Zero”

W ostatnich latach III Rzeszy .. 
Niemcy wybudowali we 
Wrocławiu sieć podziemnych; 
korytarzy. Czyżby miały . /  
prowadzić do tajnych fabryk? A 
może planowano budowę 
metra?

Od końca wojny nad zagadką 
podziemnego Wrocławia gło­
wią się historycy i poszukiwa­
cze skarbów. Tajemnica pozo­
staje jednak nierozwiązana.

Naszą wędrówkę po wro­
cławskich podziemiach rozpo­
czynamy przy Dworcu Głów­
nym PKP. Wiadomo, że pod 
nim znajdują się wielkich roz­
miarów hale. -  Tam był nie­
miecki szpital -  opowiada 
jeden ze specjalistów od okresu 
Twierdzy Wrocław („Festung 
Breslau”). Również profesor 
historii Jerzy Maroń twierdzi: 
- Wiadomo, że pod wrocław­
skim Dworcem Głównym są 
podziemne kondygnacje. Jed­
nak całość zalana jest wodą. 
Dlaczego się jej nie wypom­
puje? Dlatego, że być może 
zostałaby naruszona konstruk­
cja budynku. Ta woda stoi tam 
kilkadziesiąt lat.

Jeden z korytarzy został 
nawet udostępniony i znajdują 
się tam sklepy. W innym, z dru­
giej strony dworca, prosperuje 
lumpex. Jednak najciekawsze 
podziemia są zalane. Niektó­
rzy utrzymują, że zjeżdżała do 
nich winda, która niedługo po 
wojnie została jednak zdemon­
towana. Pojawiają się też głosy, 
że z dworca biegły podziemne 
trakcje kolejowe. Jedni poszu­
kiwacze tajemnic uważają, że 
prowadzą do stacji Wrocław- 
Brochów. Inni przystanek 
końcowy wskazują 
w zamku Książ pod 
Wałbrzychem...

- Nic takiego nie 
znaleźliśmy, ale niczego 
nie można wykluczyć.
Pod dworcem s 
ziemne tunele, 
chyba niektórzy 
fascynaci przesa­
dzają - twierdzi Jan 
Mazurkiewicz, star­
szy specjalista PKP.

Tymczasem dowiedzieli­
śmy się od wiarygodnej osoby, 
że istnieją plany, na których 
widać tunel łączący dworzec z 
budynkiem... radia na ul. Kar­
konoskiej. Plany te jednak są 
strzeżone jak oko w głowie 
przez osobę, do której należą. 
Widzieli je nieliczni.

Co kryje się 
pod pl. Solnym?

Nie tak daleko od dworca^ 
jest Stare Miasto. Plac Solny 
znajduje się tuż obok wrocław­
skiego Rynku. W 1940 roku 
Niemcy wybudowali pod nini 
ogromny schron. Wejście do 
niego znajduje się w obecnej... 
damskiej toalecie, do której 
prowadzą schody w dół. Rów­
nież i tam w czasie oblężenia 
miasta miał się mieścić szpital. 
W środku widać jeszcze ponie­
mieckie napisy, a także... ślady 
po zamurowanych wejściach -  
prawdopodobnie do tuneli.

Gdzie mogły one prowa­
dzić? Nasuwa się bardzo pro­
sta odpowiedź. Jeden na nieod­
legły pl. Nowy Targ, gdzie rów­
nież jest schron. Inny na sąsia­
dujące z pl. Solnym podwórko, 
w którym są takie same schodki 
w dół, a do tego, aż roi się od 
wywietrzników, których na pl. 
Solnym nie ma i nie było. Inny 
tunei prawdopodobnie prowa­
dzi na ul. Ruską, gdzie obecnie 
jest pizzeria, do której prowa­
dzą... schodki w dół!

Wrocławski entuzjasta pod­
ziemnego Breslau, prosi o nie 
ujawnianie jego nazwiska, ma 
swoją teorię na ten temat: - Być 
może właśnie pod pl. Solnym 
miał być przystanek metra. 
Jestem przekonany, że Niemcy 
chcieli je wybudować w naszym 
mieście. Na poparcie mojej tezy

cje świadków, kiórz, .wie,da,, * * * » "  b“ “ kr»
że chodzili wykafelkowanymi Od zabytkowego centrum 
podziemnymi korytarzami. w bardzo podobnej odległo-

Nasz rozmówca twierdzi, 
że posiada pewne wskazówki 
dotyczące stacji metra. Nie chce 
ich jednak zdradzić. -  Powiem 
jedynie, że kolejna stacja być 
może miała się znajdować w 
okolicy ulicy Głogowskiej. Sły­
szałem także relacje, że inna 
nitka metra miała ciągnąć się 

od obecną ul. Powstańców 
ląskich -  dodaje.

Istnienie podziemnej kolei 
wykluczają jednak geodeci. 
- Wrocław jest położony na 
bardzo podmokłym terenie. 
Wybudowanie metra byłoby 
niemożliwe z czysto technicz­
nego punktu widzenia.

ści stoją cztery kilkukondygna- 
cyjne schrony (zwane potocz­
nie bunkrami). Dwa z nich (ul. 
Ładna i ul. Grabiszyńska) są 
wtopione w lokalną zabudowę, 
więc faktycznie mogły spełniać 
rolę schronów przeciwlotni­
czych lub tajnych magazynów. 
Pozostałe dwa (pl. Strzegom­
ski i ul. Ołbińska) - wyglądają 
bardzo dziwnie. Są owalne i 
doskonale Widoczne, również 
z powietrza. Trudno je określić, 
jako typowe schrony przeciw­
lotnicze. W czasie wojny były 
zamienione w polowe szpitale. 
Tylko czy Niemcy budowali 
betonowe kolosy tylko po to, 
aby robić z  nich szpitale?

- Bunkier przy ul. Ołbiń- 
nie został nale- 
spenetrowany.

skar- 
3 pro­

stu dzieci, wchodziły 
do środka i gubili się. 

Być może coś tam 
jest - mówi profe­
sor historii Jerzy 

Maroń.
Również bun­

kier na pl. Strze­
gomskim jest
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Ostatnie Pierwsze Komunie we Wrocławiu

Wydatków moc
Kończą się pow o li 
uroczystości zw iązane z 
P ierwszą Komunią. W  
osta tn ią  niedzielę maja 
ośm io - i dziew ięcio latk i 
p rzystąpią do 
sakramentu. Szykuje się 
upalny weekend i m ogą 
po jaw ić się prob lem y z 
jedzeniem , którego nie 
brak na przyjęciu 
kom unijnym .

R en a ta , m am a 8-let- 
n iego  M ic h a ła  obaw ia  
się, by nie pow tórzy ł się 
koszmar sprzed dwóch lat,

gdy do kom unii przystę­
pow ała jej starsza córka. 
-  P rzygotow aliśm y b a r ­
dzo dużo jedzenia -  wspo­
m ina. -  K ilka rodzajów  
m ięs do  drugiego  dania, 
sa ła tk i ja rzynow e, k ro ­
k ie ty  z k ap u s tą  i g rzy ­
bam i. Za sam  6-kilogra- 
mowy to rt zapłaciłam 400 
zł. A goście m ało jedli, bo 
g o rąco  było. I jed zen ie  
przez kilka godzin  sta ło  
na stole. Później wszystko 
m usiałam  wyrzucić.

Pom ysłem , z k tórego  
k o rz y s ta  co ra z  w ięcej 
rodziców  jest zorganizo­
wanie przyjęcia kom unij­
nego w lokalu. Tak postąpi

w n iedzielę m am a Joasi.
-  M am y liczną rodzinę i 
n ie  pom ieścilibyśm y ich 
wszystkich w dw upokojo- 
wym m ieszkaniu w bloku. 
Poza tym  ani ja,-ani mąż 
nie m am y czasu na goto­
wanie i pieczenie, bo oboje 
do  w ieczo ra p racu jem y
-  argum entuje.

Korzyści są znaczne, bo 
nie trzeba np. sprzątać po 
przyjęciu. Poza tym  sie­
d z im y  razem  z gośćm i 
i je s te śm y  o b s ług iw an i 
p rzez kelnerów. M an k a­
m en tem  jest koszt takiej 
im prezy  - ok. 100 zł od  
osoby.

Innym  pom ysłem  na 
przyjęcie kom un ijne jest 
cathering. Gotowe dania 
zostaną przyw iezione na 
czas, a nam  pozostanie już 
tylko przygotowanie stołu 
i późniejsze sprzątnięcie.

Trzysta czy trzy 
tysiące

A le m o żn a  też  z m i­
nim alizow ać kom un ijne  
k o sz ty  (b o  te  są n ie ­
małe), przejm ując na sie­
bie wszystkie obowiązki. 
M ama 9-letniego Patryka 
tak  właśnie zrobi. -  Sama 
w ychowuję dziecko i nie 
stać m nie na bogate przy­
jęcie. Zapraszam tylko naj­

bliższą rodzinę, w sum ie 
będz ie  nas osiem  osób. 
Zliczyłam koszty i wyszło 
mi, że w ydam ok. 300 zł. 
To i tak nieco zrujnuje mi 
b udżet. Ale co robić, to  
jest święto dziecka i goście 
muszą być.

Pozostaje jeszcze kwe­
stia kom unijnego  stroju. 
C o ra z  b a rd z ie j p o p u ­
larne stają się liturgiczne 
alby. P lusem  jest fakt, że 
wszystkie dzieci ubrane są 
jednakowo, a w przypadku 
z a k u p ó w  g ru p o w y c h , 
pom niejszają  się koszty. 
Kom unijna alba to w yda­
tek  od  80 do  180 zł. Za 
spodnie dla chłopca zapła­
cimy ok. 50 zł. Na wianek 
d la  dziew czynki trzeba  
wydać ok. 30 zł, na buty 
d la  m ło d eg o  „k o m u n i­
sty” od 30 zł wzwyż. N ie­
k tóre  parafie organizu ją  
zb iorow y zakup akceso­

riów liturgicznych. Wtedy 
za m odlitew nik , świecę, 
m edalik i różaniec zapła­
cimy o 20, 30 zł mniej niż 
w sklepie.

Czysty zysk
H and low cy  zacierają  

ręce i liczą zyski. Rodzice 
planują uroczystość dużo 
w cześniej i zaciągają na 
ten cel pożyczki. A dzieci 
cieszą się z prezentów, bo 
już dawno kom unia prze­
stała być przeżyciem czy­
sto duchowym.

W  tym  roku  do  n a j­
częściej kupowanych pre­
zentów z okazji pierwszej 
kom un ii należą laptopy, 
komórki, mp3. Do lamusa 
Odchodzą niegdyś tak czę­
sto  d arow ane  zegark i i 
rowery. Cóż, św iat idzie 
naprzód. Technika rządzi.

Magda Wieteska

W Pasażu Grunwaldzkim i 
galerii Arkady Wrocławskie 
oprócz sklepów mają działać 
także nowe multikina. 
Ostateczny termin ich 
otwarcia jest nadal nieznany.

Pracownicy nie mogą na razie 
podać choćby w przybliżeniu 
nowego terminu.

Kino w Arkadach Wro­
cławskich to także wielka nie­
wiadoma. Od początku ist­
nienia pasażu zapowiada start 
na 31 maja. Może więc tym 
razem wrocławianie odstaną 
prezent na Dzień Dziecka?

Kino na Placu Grunwaldz­
kim miało ruszyć zaraz po 
majowym weekendzie. Potem 
termin był jeszcze parę razy 
przesuwany, choć raz nawet /
wydrukowano w prasie pre- /  W Pasażu Grunwaldzkim znajdzie się 11 
mierowy repertuar. Teraz /  sal kinowych z2578 miejscami (najwięk- 
wiadomo już, że nie będzie /  sza sala -  516 miejsc). W Arkadach Wro- 
można tam oglądać fil- /  cławskich będzie 10 sal z 2857 miejscami 
mów od 23 maja, jak było /  (największa sala -418 miejsc). Są to pierw- 
wcześniej zapowiadane. /  sze placówki tej sieci kin we Wrocławiu.
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Ceny działek: jak uniknąć szaleństwa?
Im dalej od centrum 
miasta, tym  działki są 
ta ń s z e -n ie  jest to 
specjalnie odkrywcze 
stwierdzenie. Ale robi się 
ciekawiej, jeśli zauważyć, • 
że kilka m inut jazdy 
samochodem może 
kosztować kilkaset tysięcy 
złotych.

Boom mieszkaniowy na 
dobre przeniósł się już na 
podmiejskie działki budow­
lane (zgodnie zresztą z 
naszymi prognozami). Naj­
bardziej podrożały działki 
w dogodnych lokalizacjach, 
położone na samych obrze­
żach miast. W przypadku 
Warszawy, kupienie działki 
w odległości 15 km od cen­
trum  poniżej 300 PLN za 
metr, graniczy z cudem. Ale 
co ciekawe, już 10 kilome­

trów dalej cena potrafi być
0 połowę, czy nawet o dwie 
trzecie niższa.

Niniejsze opracowanie 
sprowadza się do konklu­
zji, że nabywcy być może 
nie pow inni p rzep łacać  
za działki położone blisko 
miast, a zamiast nich kie­
rować swoją uwagę w bar­
dziej odległe rejony. Odle­
głość jest bowiem  poję­
ciem względnym. Fizycznie 
działkę 15 km od centrum
1 25 km od centrum dzieli 
10 kilometrów. W praktyce 
z tej bliższej działki można 
dojechać do centrum w 45 
minut (w przypadku War­
szawy), z tej dalszej podróż 
będzie o 10 minut dłuższa. 
Różnica w cenie m iędzy 
działkami w takich lokali­
zacjach może przekraczać 
100 proc. Pojawia się więc 
pytanie, czy te 10 m inut 
drogi (20 m inu t w obie 
strony) przem ierzanych

każdego dnia, rzeczywiście 
jest warta kilkaset tysięcy 
złotych?

Na. p rzy k ład z ie  s to ­
licy łatwo się zorientować, 
że prawie każdy kawałek 
ziemi, który w linii prostej 
ma mniej niż 20 kilometrów 
do kolum ny Zygm unta, 
wyceniany jest powyżej 300 
PLN. Inna oczywista zależ­
ność -  im mniejsza działka, 
tym wyższa cena za metr. 
Dla nabywców oczywiście 
znaczenie ma finalna kwota 
-  płacona za cały plac, a 
nie za pojedynczy metr. W 
naszym zestawieniu starali­
śmy się wybierać działki o 
podobnej wielkości (600- 
1500 mkw.), tak aby można 
było rzeczywiście porównać 
ceny. Cóż się okazuje?

Z tak ich  m iejscow o­
ści jak Piaseczno, M arki, 
Łom ianki czy Pruszków 
w odległości ok. 15 km od 
centrum Warszawy, można

dostać się do śródmieścia 
w około pół godziny. Prze­
ciętna działka w tych miej­
scowościach będzie koszto­
wać 300 do nawet 600 tys. 
PLN. W dodatku  wybór 
działek budowlanych jest 
na tych ścisłych peryferiach 
dość ograniczony.

Czasem kilka, czasem 
kilkanaśc ie  k ilom etrów  
dalej (generalnie wschod­
nia strona jest tańsza niż 
zachodnia) ceny działek 
spadają nawet do 100 PLN 
za m etr i niżej, ich wybór 
jest znacznie większy, a róż­
nica często sprowadza się 
do bardziej rpzproszonego 
sąsiedztwa i kilku-kilku- 
nastu m inut jazdy sam o­
chodem. Nie m a natomiast 
reguły co do infrastruktury. 
Bywa, że gminy dalej leżące 
od miasta radzą sobie lepiej 
z rozprow adzeniem  sieci 
gazowej czy wodociągowej 
-  wszystko zależy od spraw­

ności samorządów. Ponie­
waż często nowych domów 
powstaje tam mniej, szyb­
ciej m ożna załatwić for­
m alności związane z ich 
budową.

Jak w ielka m oże być 
skala o szczędności?  W 
zależności od lokalizacji i 
wielkości działki - 100, 150 
czy nawet 300 tys. PLN. W 
każdym razie w m iejsco­
wościach położonych 20- 
30 km od centrum  miasta 
koszt zakupu grun tu  nie 
przekroczy 1/3 całej inwe­
stycji związanej z budową 
domu.

W m ie jsco w o śc iach  
położonych  bliżej może 
to być nawet 50- 60 proc. 
całej -  znacznie w sumie 
droższej -  inwestycji. W 
wymiarze bezwzględnym 
-  dom  z działką, k tóra 
kosztowała 150 tys. PLN, 
wciąż m ożna postawić za 
pół m iliona złotych. Jeśli

działka kosztuje więcej o 
kilkaset tysięcy, podnosi to 
koszt całej inwestycji.

Sytuacja może się zmie­
nić, jeśli największe p o l­
skie miasta zostaną wresz­
cie okrążone obwodnicami 
z prawdziwego zdarzenia. 
Choć wiele osób ma obawy 
czy takie sąsiedztwo rzeczy­
wiście będzie służyło war­
tości domów i działek (ze 
względu na hałas i sp a­
liny), odpowiedź jest jed ­
noznaczna. Na tej samej 
zasadzie najszybciej d ro ­
żeją mieszkania w sąsiedz­
twie linii m etra. Oczywi­
ście bezpośrednie sąsiedz­
two obwodnicy może być 
cenne tylko jeśli planujemy 
budowę stacji benzynowej. 
Ale już kilom etr czy dwa 
od przyszłej dwupasmówki 
zapewni i wygodę i ciszę. 
I ponadprzeciętny wzrost 
wartości nieruchomości.

sprawdź ile wart jest Twój domek

http://www.nieruchomosciplus.pi
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Z motyką do
Do nałogów takich jak 
alkoholizm, nikotynizm itp. 
proponuję zakwalifikować 
również uzależnienie od ogrodu. 
Można by je nazwać 
ogrodzizmem, albo brzmiącym 
dostojniej i bardziej naukowo 
agrarizmem (z „ i"  w  końcówce 
dla odróżnienia od agraryzmu - 
powstałej w  XIX wieku doktryny 
społecznej, według której 
podstawą gospodarki jest 
ro lnictwo, a najzacniejszą 
warstwą narodu chłopi). Objawy 
ogrodowej szajby nasilają się na 
wiosnę i dla każdego, kto w padł 
w  jej szpony są ła tw o 
rozpoznawalne, choć -  jak to 
przy nałogach bywa -  na ogół 
wypierane ze świadomości. 
Dlatego pozwolę sobie 
wypunktować je terapeutycznie 
w  ramach grupy 0 0  
(odszczepieńców ogrodowych).

Per analogiam: na zagrożenie 
alkoholizm em  wskazuje m.in. 
czynne szukanie okazji do picia 
(tak mówią znawcy problemu i 
fachowa literatura), w ogrodzie
-  gdy się od niego uzależniasz
- szukasz pretekstów do pracy. 
Kopiesz, przesadzasz, dosadzasz, 
krzątasz się, grzebiesz w ziemi. 
Byle coś robić. Na nos już padasz, 
ale jeszcze trzeba podlać, poza- 
glądać kwiatom w kielichy, bo 
takie piękne, że aż dziw, wyrwać 
chwast, podw iązać łodyżkę,

sprawdzić, czy coś nie żre mło­
dych pędów. Żre, więc szybko 
miksturę zabójczą trzeba zro­
bić i prysnąć gadzinom między 
oczy. Wychodzisz na chwilę, pod 
jakimkolwiek pretekstem: śmieci 
wyrzucić, psa zawołać i znikasz. 
Nie ma cię kwadrans i drugi. 
Mlecze na trawniku zobaczyłeś 
i koniecznie, natychmiast trzeba 
było je powyrywać. O wszystkim 
innym zapomniałeś, czas prze­
stał się liczyć. W  zaawansowa­
nym stadium  pojawia się głód 
ogrodowy. O panowuje myśli, 
dławi wszelkie zainteresowania 
niezdolne go zaspokoić. Idziesz 
spać -  myślisz jak przerobić 
rabatkę, która źle się komponuje; 
wstajesz -  już jesteś przy oknie, 
napawasz się widokiem i kom ­
binujesz które kwiatki przesa­
dzić, żeby lepiej harmonizowały 
z tłem. Jedziesz do pracy, a tu taki 
fajny sklep ogrodniczy po dro­
dze. Wabi fantastycznymi kolo­
rami, kokietuje podpędzonymi

w cieplarni sadzonkami, krzewy 
ma w korzystnych cenach, więc 
rzucasz się na to zachłannie, bo 
wszystko wydaje się niezbędne i 
godne twojego ogrodu. A potem 
całe popołudnie  główkujesz, 
gdzie nabytki wsadzić. Mam 
to przerobione, dlatego ostrze­
gam początkujących ogrodoma- 
nów przed kupowaniem czego­
kolwiek na zasadzie „bo ładne”. 
Lepiej zastanowić się wcześniej, 
co jest w ogrodzie potrzebne, 
ustalić miejsce, w którym to coś 
ma być posadzone, przemyśleć, 
czy na pewno o to nam chodzi 
(forma, kolor, przydatność) i 
dopiero wtedy szukać w sklepach 
odpowiedniego egzemplarza. W 
przeciwnym wypadku będziemy 
z tym „ładnym” łazić tam i z 
powrotem po ogrodzie coraz bar­
dziej skonfundowani, bo tu nie 
pasuje, tam już coś rośnie, gdzie 
indziej za mało słońca i okaże 
się wreszcie, że roślina, która w 
sklepie wydawała się tak fascy-

Ogrodniczy Dom Handlowy
oferuje w dużym wyborze:

> kwiaty balkonowe, rabatowe, doniczkowe 
y  sadzonki warzyw -  pomidory, ogórki i inne 
y  drzewka, krzewy iglaste i liściaste
> nasiona warzyw, kwiatów, traw i ziół 

 ̂nawozy, odżywki, kwietniki
y  skrzynki balkonowe, doniczki, gazony 
y  doniczki ceramiczne, gliniane
> tyczki i kratki bambusowe
y  tkaniny przeciw chwastom, agrowłókniny 
y  folie ogrodnicze, budowlane, siatki 
y  torf, kora, ziemie kwiatowe

włókniny

"u4 0
Wrocław,ul. Strachocińska tel. 34 66 205

osiedle Wojnów (kierunek Jelcz) - parking

Tomasz z właściwym sobie, 
życzliwie ironicznym uśmiechem. 
I tak zburzył całą moją koncepcję 
ogrodzizmu, zakwalifikowanego 
już do leczenia. Dłonie mi nie 
drżą, mogę więc spokojnie upra­
wiać swój ogródek dalej. Jutro 
na pewno znajdę w nim coś do 
przekopania.

Anna Fastnacht-Stupnicka 
jozhan@poczta.onet.pl 

PS Wciąż otrzymuję telefony 
od czytelników z pytaniami ó 
wilczomlecz, który odstrasza 
nornice. Przypominam, że jest to 
wilczomlecz pstrolistny. Podobno 
w wielu ogrodach nornice już 
dziarsko grasują. U mnie szkód 
nie zauważyłam, co świadczyłoby 
o skuteczności odstraszacza.

tera peut
nująca i konieczna, I 
sprawia nam tylko I  
k łopot i wcale nie |  
jest potrzebna.

Porównując 
dalej ogrodzizm z I  
alkoholizmem doj- I  
dziem y do kwe- f 
stii: koncentracja f 
na sprawach zwią- I  
zanych z używką, f  
We współczesnej 
nam literaturze pięknej aż gęsto 
od analiz zachowań bohaterów 
przepitych, niedopitych i zapi­
tych, więc tłumaczyć nie muszę 
na czym ta koncentracja polega i 
jakie przynosi skutki. Natomiast 
w przypadku ogrodzizmu służę 
własnym przykładem. Przycho­
dzą goście, siadamy w ogrodzie, 
chwalą, że taki zadbany, bar­
dzo mi miło, rozmowa toczy się 
wartko, ale po chwili wzrok mój 
ucieka nad głowami ku gałęziom 
i dostrzegam, że na jabłoni wilki 
należałoby przyciąć. Tak tak, 
przytakuję, gubiąc wątek dysputy, 
patrzę w bok, niby od niechce­
nia, a tam właśnie kwiaty przy­
więdły, koniecznie trzeba je pod­
lać. Ktoś mówi o Jurku, który ma 
na imię Marek, ktoś drugi o pre­
zydencie, który z premierem to 
jedno jajo, a mnie to wszystko 
serdecznie mało obchodzi, bo 
w tej chwili jestem skoncen­
trowana na wisterii, która po 
piorunochronie wspięła się aż 
pod dach i spływa po ścianie 
kaskadą błękitnych kwiatów.

Zaniepokojona tymi obja­
wami przyznałam się przed 
przyjaciółm i do og ro d o ­
wego uzależn ien ia . -  
ręce ci się trzęsą? -  zapytał

mailto:jozhan@poczta.onet.pl

